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S.taeli. m ających  szkoły  średnie, inteli-  
genóij opoilatkowąji się  ii'a ten -cel su ­
m ą ,6 kor. lujesjędznie, w yn ajm ow ali  
d om y i um ieszczali  w n ich  bezpłatnie  
ch łop sk ie  dzieci.  .Potom z nadw yżek  
hodow ali w łasne bursy,. A  dziś są tjj-f 
śiąeo ojjjganizaeyj spolećznycli. k ló ie  
sw o im  prezesom, s«JtS^aBre£p itd. ]>ła- 
ticj; pensje  z p rzym u sow ych  składek i 
na praćę już im brakuje środków. A 
.■pnzoclwojenm prezesi, cz łonkow ie za­
rządów. nawet inarszałkowjeY p o w ia ­
tów pracow ali za darmo i do tej pracy  
d opłacali składki, i o f i a r } . Gdzież 
w ięc jest owi) „niarozgraniezauie s ie ­
bie i .Bwyi.li in teresów  od in teresów  
pidilgęziiych"? Sprzen iewierzenia  fun- 

‘duszów7 p aństw ow ych  liyly bardzo 
rzadkie, a o sprzeniew ierzeniacli fun­
duszów sk ładk ow ych  na R Sic  
nu, n ie  Słyszałem w ży-eiu.^Dzii- ktąd-  
nje się. wszędzie, nawTet w  funduszach  
dla glochiych. A  wrartoby u sta l ić  wii'k 
owy dli złodziei i kto wie, czy by s ię  #  
okdżąjo, żę należą jeżeli n ie  do ..nwo- 
dych", 1o p rzyn ajm n iej  dit,', nowjcii"  
p ow ojennych.

P isz e  też p. -Musialski. że )c i  ludzit- 
przedw ojenni w ych ow ali  si.óL w „kalec­
tw ie  duchowy m iiiewolnej opoki". Hy­
li więc' s łu ża lczym i op ortun iśtam i,  w e ­
d ług  n iego. A  wTięc niewolniczo był n- 
sposobiony daw ny zabór pruski,  k iedy  
jak jeden mąż zajął s tanow isk o  a.nly- 
p rn sk ie  i przez .usta TrąmpezyTiskieh, 
■Styehlów, S tyczyń sk ich  itd. p iętnow ał  
w jtariam encie podczas w7ojny n a d u ­
życ ia  i so ldateski w  ziem iach polskich. 
B y l i  n iew oln ik am i Skarbek, k tóry  
•rozwiązał le g io n  wschodni za to, że 
A u str ia  od m aw ia ła  jakUjlikolw iek zo ­
bowiązań wohśtt narodu polskiego , — 
Gląbiński. 1 iedy w środku w ojn y  rzu-  
cil  poci nogi cesarzow i order,1 ołrzy m a­
n y  podczas miniwtrowania, ‘ wrszysey  
p o s ło w ie  polscy, którzy zażądali pa 
blifeni&i n iepodleg iośc i  polskiej ,  Pień  
ski, S łróp ski i inni w ięz ien i jrfbo kon 
f iuow ani,  p osy łan i wr k a n ie ,  roty — 
w sz y sc y  urzędnicy g a l ic y j s c y  w szyst  
kich  resortów, którzy po ipokoju brze­
sk im  z tz,v. Ukrainą przeprowadzili  
strajk  powszechny', t ik, że wytrzym ali

cale życ ie  kraju. Byl n iew oln ik iem  
D m ow ski,  k ięd y  zam iast  'autonomii 
'wongye,sówki żądał n iepodległości,  a l ­
bo Piłsudski, kiedy' organ izow a ł rewo­
lucję, bunty i w ojsko  ochotnicze prJfel  
i iw Bosji!

Gdzie ci Ludzie znaleźli służalczość  
i niewmlniczość u lud?,i przedwro.i>m- 
nyoh, którzy 'różnymi drogam i praco­
wali nie " dla rządów zaborczych, tj Iko 
fila Polski'? Dziwnie pom ieszan ie  pojjęć- 
p aunje w m łodym  pokoleniu, które  
chce przewmdzieyl-udowi, a nie zna nn- 
w ct hiiśtorii ostał n ich lal

7, czego Jioin elitą,1 Powiadają, że 
istarzj^jfeni:e chcą ic,n n igdz ie  dopuścić  
do pracy. Do .jakiej pracyT Jeżeli cho­
dzi o praoę społeczną, w szys tk ie  o rg a ­
n izac je  ośwuatowe, narodowe, społecz­
ne, gospodarcze. katolick ie, skarżą się  
na brak pracow ników. U nas .jest je 
den jiitęiigeiit  mgr. P., który s ię  rusza  
i jeden aplikant,  który po c ich a  tej 
robocie sprzyja. A  gdzie  inni mlódzi-N  
W  sąsiednim  powiecie- jest k ilk u  ab­
so lw entów  i iinaturz.vsłovv, ale ci przy-  
gotown,jąl|'g'.i‘.iint bolsz.ewikom. O k ontr­
akcji/ z,e strony' niilo-tlych in te ligentów  
narodow ycli n ie  słysza łem . leżeli m y  
przedwojenni objeżdżali śfuy w sie  i 
m iasteczk a  m asowo, dla czego  „m ło­
dzi", niby;,"to rw ący  się  do pracy, nie  
ruszą jak  stado ptaków na w yroju  do 
n ajzapadlejszych  kątów7, g łosząc  sw7o- 
ją  wiarę?, PraOjcBest w  bród, praca le­
ży odłogiem ; starzy  usunęli si&tw kąt, 
ale ich m iejsca  nie- zajęli młodzi. A
jeżeli już leraz laka moda na ,.m ło ­
dych" dlaczego młodzi in te ligenc i nie  
pracują między7 ternu autorami, czelad­
n ikam i, subiektam i,  parobkam i i m ło ­
dzieżą w iejską? Nb&cli przyn ajm n iej  
rówieśników 7 swoich zorganizują, na­
poją ich ód lridką przeciw7 p rzew ro­
towcom. dadzą rad> i wrska/invki, do­
tyczące- oszczęilności, pracy, now7szych  
sposobów7 zarobkowania itd. U  nas o- 
hok wspom nianego, m agistra  jest  
dw7óeh, ty lko  dwócii młodzieńców7 ze 
wsi;" którzy pracują. A 1o stanowczo  
za mało. In n i tańczą i klują- się  noża­
mi, bo inte ligenc i młodzi nie raczą się  
do nich zniżyć.


